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NIEDZIELNY ILUS 


Rozstrzelanie 20 arystokratów w Rosji 


wywołało niesłychane 
w Anglji. 


CENA NUMERU 20 GROSZY, 


NR. 162 


oburzenie 


Wielki dziennik londyński żąda wydalenia z Anglji obywateli 


sowieckich, 


scu przestudjować stosunki, O śmierci 
jego donoszono kilkakrotnie. Zawsze na 
nowo jednak twierdzono, że znajdował 
się jeszcze żywy w więzieniu w Char- 
kowie. Twierdzenie, że zastrzeleni znaj- 
dowali się na żołdzie angielskim i orga- 
nizowali przeciwbolszewickie powstanie 
jest zwyczajnem kłamstwem i bezczel- 
ną insynuacją. Jedyną zbrodnią, którą 
można tym ludziom przypisywać, że ko- 


Londyn, 12 czerwca, 

W kołach politycznych i rządowych 
londyńskich panuje wielkie oburzenie z 
powodu zastrzelenia 20 monarchistów 
rosyjskich w Moskwie. Prasa angielska 
jednogłośnie podkreśla, że chodzi tu o ni 
czem nieuzasadniony brutalny akt zem= 
sty dygnitarzy sowieckich za zamordó= 
wanie sowieckiego posła Wojkowa. Licz 
ni zamordowani byli dobrze znani w ko- 
łach wysokiego arystokratycznego to- 
warzystwa angielskiego, wobec tego w 
tych kołach tem więcej oburzają się na 
czyń rządu sowieckiego. Największe po 


- ————— 


chali swój kraj i byli kiedyś arystokrata- 
mi", 
hii Londyn, 11 czerwca. 

„Evening News“ stwierdza że po za- 
mordowaniu tylu arystokratów rosyj 
skich i po kampanji gwałtownej, skiero- 
wanej w ostatnich dniach przeciwko An 
glji w nieumiarkowany sposób należało- 
by wydalić wszystkich żyjących w Ang 
lji obywateli unji sowieckiej. 


ruszenie panuje w londyńskich kołach e= 
migracji rosyskiej. 
Londyn, 12 czerwca 

Dawniejsży carski ambasador w Lon 
dynie, obecnie przywódca emigracji ro- 
syskiej w Anglii, Sablin, oświadczył 
wczoraj przedstawicielom prasy angiel- 
skiej co następuje: „Śmierć księcia Doł- 
gorukowa, który posiadał najgorętszą 
miłość ojczyzny rosyjskiej jest nieszczę- 
ściem. Mimo swej słabości natury zdo- 
łał on zorganizować dwize tajne podró* 
że do Rosji sowieckiej do której sam się 
udał w przebraniu rolnika, aby na miej- 
BEDA 


Nieprzyfomna, ciężko pofluczona 


blisko dwie godziny bez pomocy przeleżała na torze 
młoda kobieta i 


która wypadła z pociągu kolejki Jabłonna — Wawer. 


Z Warszawy donoszą: 

Oburzający iakt zdarzył się wczoraj 
na kolejce Jabłonna—Wawer. 

Na stacji Falenica wsiadła do pociagu 
26-letnia Pelagja Krzyżanowska į stane- 
ła na platformie wagonu Ż-ej klasy. 

Kiedy pociąg ruszył j znalazł sę w 
odległości kilkuset metrów od stacji Fa- 
lenica, parowóz szarpnął mocniej, wagon 
podskoczył i Krzyżanowska zachw'ała 
się į padła ną tor. 


cznie o nieszczęściu stację Falenica, czy- 
li zrobił, co do niego należało. 

Nie można tego powiedzieć o perso- 
nelu stacji Falenica: nikt nie podążył na 
miejsce wypadku. 

Dopieron astępny pociąg, idący blis- 
ko w dwie godziny po tamtym, zabrał 
Krzyżanowską, która nieprzytomna prze 
leżała półtorej godziny przy torze, 

W pociągu pierwszej pomocy udzie- 


Wypadek ten spostrzegł jeden z pa- 
sażerów, p. Mikołaj Chołodow, po przy- 
byciu więc pociągu na stację Kaczy Dół, 
zawiadomił © wypadku nadkomisarza p. 
Martynowskiego. 

P. Martynowski zawiadomił teletoni- 


W ulorfyfikowanej 
redakcii 


wódz monarch stów fran- 
cuskich bronić się chce 
do upadłego 


przed grożącem aresztowaniem. 


Paryż, 12 marca. 
Czterystu członków francuskiy J igi 
niobarchstycznej  postańówiło bro: i 
swè go prezesa, Leona Daudeta przed a= 
resztewaniem. 
Daudet, który jest wydawcą dzienńni= 


| 

F 

Skierniewice, 11 czerwca. 
ka „Action Francaise“ — rozpocząć miał 


Stanisław Kółbug, 13-letni uczeń szko 
y powszechnej w Markach pozazdrościł 
sławy zdobywcom ocean, Lindbergho- 
wi | ÓGhamberlinówi, i postanowił rów- 
nież zdobyć Atlantyk. pieszo, 

W tym celu zabrał z domu kilka ko- 
szül, ubranie, trochę pieniędzy i puścił 
się per pedes apostólorum w podróż na 
Warszawę, Skierniewice, przez Nieńmicy 
do Francji, a stamtąd aż do Ameryki. 

Pech jednak prześladował niedoszłe- 
go bohatera. w Skierniewicach bowie:n 


wezoraj odsiadywanie kary 5-niieSięCz 
nego więzienia za zniesławienie w drit- 
ku. Wódz rojalistów oświadczył jednak, 
że dobrowolnie nie odda się w ręce póli= 
cji politycznej, którą od lat zwalcza, ża- 
rzucając jej zamordowarńie swego syna. 

Budynek, w którym mieści się wyda- 
whictwo pisma „Action Franćaise* zà- 
mieńiony został przez zwoleńników Dau- 
deta w formalną twierdzę. Policia wo= 
bec teo dotychczas nie poczyniła żade 
nyel kroków, czekając na zarządzenie 


władz sądowych: 
Nowy Jork, 11 czerwca. 


Amerykańskie snirażystki, zórganizo 
wane w „Związku uciśnionych żon* wy 
stąpiły ostro przeciw towarzyszowi 
Chamberlina, pięrwszemu pasażerowi 0- 
ceaniczitetttu Levine mu. Przewodniczą= 
ca Związku p. Fienriette Winnigen ogło= 
siła w „New York = Fieraldzie* następu- 
iącą tyradę: 

„Zapewnienie, że Levine jest bohate- 
rem, ponieważ uciekł od swej żony, któ 
rej poprzysiągł wierność — jest wstręt- 


Katastrofa lotnicza pod 
LJ 
Pilot Czarnecki zabity. 
Wilno, 11 czerwca. 
Donoszą tu z Lidy, iż samolot woj- 
skówy szybułący nad Lidą spadł ze zha- 
czej wysokości rożsttzaskująć Się na 


miejscu. Pilot Czarnecki poniósł śmierć.'nem  złorzeczeniem amerykańskiemu | ni 


A 


li poszwankowanej dr. Wilamowski, ja- 
dący tym pociągiem. 

Ofiarę wypadku w stanie ciężkim 
umieszczono w szpitalu Przemienienia 
pańskiego. 

Rezcz nie wytnasa komentarzy. 


ló-letni konkurent Lindhergha 


postanowił zdobyć Atlantyk... pieszo. 


policjant zatrzymał go śpiącego na ław- 
ce w ogródzie. i 

Kiedy chłopiec nie urniał powiedzieć, 
co robi sam w Skierniewicach, odesłano 
go do ochronki, a o zatrzymaniu zawia- 
domiono wszystkie komendy pólicii. 

Rodzice Kołbuga, żauważywsży znik 
nięcie malca dali znać tia posterunek, a 
pó kilku dniach policjant przyprowadził 
im stamtąd syna, cieszącego się dobrem 
zdrowiem i ħumorem, lecz nie porziica- 
jącego myśli zdobycia occann. 


Nie będziesz lafal bez pozwolenia żony swojej. 


Tak uchwalł Związek uciśnionych żon w Ameryce. 


światu kobiecemu. 

Levine'go należałoby raczej przy= 
wieźć do domu spętanego i wystawić 
pod pręgierzem pod nowojorskim ratu- 
Szem, 

Nie wyobrażam sobie — oświadcza 
przewódczyni sufrażystek — żeby mąż 
mój odleciał do Europy bez poinformo= 
wania mnie o tem i oznajmia w końcu, 
że należeć będzie do milionów żon. które 
na 5-ei Avenue (gdzie mieszka Levite) 
przywitają Levine'go głośiem syka- 
em- 


Pragnie wiecznie 
Żyć koniecznie. 


ZAWIAŁO OD RADY, 
PRZY WĘDROWAŁ PO NIĄ ` 
UPIÓR ŚMIERCI BLADY. |. 
LECZ PRÓŻNO PÓŁKOLEM / 
TNIE KOSA OD UCHA:  ; 
WCIĄŻ SIE PARASOLEM i. 
ZASŁANIA STARUCHA.„ 


SIADŁA ŚMIERĆ NA PŁOCIE , 
I PO ŁBIE SIĘ SKROBIE; 

— TRUDNO DAĆ W ISTOCIE , 
KRES TAKIEJ CHOROBIE. - 


PRÓŻNO CZAS MI PŁYNIE, 
DAREMNE KATUSZE aa 
c A ŻE 


JEDYNIE 
DEKRETEM JA ZDUSZĘ! 


= 


— 
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na szefa policji poli- 
tycznej w Mińsku. 


Berlin, 12 czerwca ” 
„Vossische Zeitung” otrzymało depe-. 
szę z Moskwy, według której dziś w 
Mińsku został dokonany zamach na szefa 
policji politycznej sowieckiej wojskowe* 
go okręgu Mińska, Opańskiego. — Q~, 
pański | jego szofer zostali zabici. Prócz 
tego dwaj urzędnicy sowieccy odnieślź, 
ciężkie rany. Zamach został dokoranyj 
w chwili, gdy szef policji usiłował aresz* 
tować podejrzanego % szpiegostwo Tze< 
komo polskiego oficera 1 chciał przes. 
transportować go do Mińska, Areszto* 
wary zdołał uciec. Birższych szczegó” 
łów brak. Władze sowiecke prowadzą 
energiczne śledztwo. Panuje powszecha 
ne przekonanie, że chodzi tu o zamiach 
antyrewoliicyjnych żywiołów. 


« a a ze 
Rok więzienia 
za kąpiel... w szam- 
panie, 
Nowy Jork, 11 czerwca, 
Jak już donosiliśtny, przedsiębiórca 
teatralny w Nowym Jórku, niejaki Carol 
urządził w dormu ucztę, której atrakcją 
i clou była pewna dość niezwykła kąpiel: 
oto do wanny napełnioncj szampanem 
kazał wejść nagiej statystce. Dość eks- 
centryczny ten wybryk spowodował põ- 
stawienie Carola w stań oskarżenia, z 
powodu obrazy moralności publicznej. 
Sąd skazał Carola na rok więzienia. 
Ten odwołał się do prezydenta C60- 
lidąca, który jednakowoż odmówił itas- 
kawienia. 


Podróż do Amaryki 
stanie się za rok fraszką. 


Berily, 12 czerwca, 

Towarzysz Chamberlina, miijoner å- 
imerykański Levine, wyraził wobe 
przedstawicieli prasy przekonanie, że już 
w ciągu roku uda mu sie zrealizować 0= 
stateczńiie projekt zaprowadzenie fegis 
larnej powietrznej komunikacji osobowej 
i pocztowej między Ameryką i Europą, 


TROCKI 


wodzem opozycji w Rosji. 


Szerokie masy widzą w nim 


obrońcę swobód 
obywatelskich. 


W drugiej połowie maja obładował 
tw Moskwie wydz. wykonawczy iaie- 
dzynarodówki komunistycznej. Z prze- 


` biegu narad nic pewnego nie przzdosta 


ło się nazewnątrz. Rosyjska agencja te- 
legraficzna jeden fakt tylko podała do 
wiadomości: że wydział postanowił we 
zwać Trockiego do poniechania „gw uki 
frakcyjnej", i w razie, gdyby grzesznik 
nie poddał się wezwaniu, zagrozić mu 
| — usunięciem. 


Na jakiemż tle powstała ta powrot- 
na w osobie Trockiego fala opozycji? 

Nie ulega wątpliwości, że wywołały 
łą świeże niepowodzenia, jakich rząd to 
wiecki doznał na terenie międzynarodo 
wym — zwłaszcza zaś na terenie Wiel- 
kobrytańskim, 

Trocki, głosząc powrót do nieprz:- 
jednanego dogmatyzmu, zarzuca i. . *3- 
wi Stalina oportunizm w stosunkach z 

"zagranicą, a nawet „dezercję“ z pola 
rewolncji i „sabotowanie walki z imoe- 
rjalizmer:“. i 

1 Rząd sowiecki, oczywista, nie pozo 

stye dłużny w odp. viedzi. Argum 'ty 


*oprymierzone przeciw sobie, odwraca w 
przeciwnym kierunku i — prawie bez 
żadnej zmiany — ciska w twarz opo- 
wnentowi, dowodząc, że to on właśnie, 


"Trocki, jest rzecznikiem „drobnomiesz- 
czaństwa”, — gdyż odwołuje się do ha- 
seł szowinistycznych. 
Walcząc z Trockim, rząd Stalina nie 
"śmie jednak położyć na byłym dykta- 
"tórze Rosji ciężkiej ręki gwałtu. Rząd 


"czuje, że Trocki opiera się o szeroki od: 


„łam opinji bezpartyjnej i — nie ma od- 
wagi uciec się do represji- Udziela oañ 
'przestróz, rie szczędzi gróźb, ale tym- 
"ezasem jeszcze nie sięga do kołczanu po 
Kruszący piorun na głowę buntowa'ka! 
Nie ulega zapewne dlatego, że nie 
wierzy, aby złamanie Trockiego mcvł» 
zażegnać opozycję, dla której osoba da 
wnego współkolegi Lenina jest raczej 
pretekstem, niż dźwignią. 

Ci. którzy skupiają się wokół T:oc- 
kiego, me pochwałaja bynajmniej iega 
polityki awantur wojennych i niewar- 
pliwie bliżsi są oporiunizmowi Ku.su 
rządowego. niż skrainym zapędom jst: 
przeciwnika. 

Za cóż więc okiaskują Trockicgo 

Oklaskują go za samą odwagę opo- 
zycji. 

Szerokie bczpartyjie masy ros i 
skie, znużone inkwizycją i Ieroren, 
widzą w Trocki jedyną postać r19ż!!- 
wego na ich ziemi protestu przecw ty 
ranji i — dlatego z protestem tym się 
jednoczą, dlatego protest ten aklamuja. 


Guette, wprowadza nową modę nosze- 
swemu przyjacielowi. 


_ Sułtan „tolbasów“. 


W Muercburgu w Bawarji dwie siostry 


w jednym i tym samym roku powijały 


trojaczki, 


Ciekawy obrazek z życia studentów mahometańskiej 
wyższej szkoły duchownej w Fezie. 


Z Fezu, w Maroku, donoszą o uroczy 
stości odwiecznej wyboru sułtana „tol- 
basów”, tj. studentów mahometańskiej 
wyższej szkoły duchowej w Fezie, 


Wybór nastąpił po długich dwóch 
serjach licytacji Rol kolumnadą mecze- 
tu Karuin, 


Podczas ostatniej licytacji jeden z 
kandydatów ofiarował za tytuł 6.000 
franków na rzecz obdartych kolegów 
swoich. Jego więc wybrano na sułtana 
„tolbasów", co daje mu prawo podczas 
jednorocznego swego panowania żądać 
łaski od „kolegów” swego, sułtana ma- 
rokańskiego. 


Efekt, poprzedzany przez króla Me- 
szuara, kopijników i niewolników  suł- 
tańskich, dosiadając wierzchowca ze 
stajni sułtańskiej i osłoniony parasolem 
kalifatu, ruszył w uroczystym pocho- 
dzie po za wrota Bab Tuh, aby odprawić 
modły przy mauzoleum _ sidiego Alibu 
Ghaleba, po modłach zaś — na wybrze- 
że uedu (rzeka, strumień) Fezu, gdzie 
powstało, jak corocznie, całe miasto na- 
miotów. 

Następnego dnia basza Fezu przybył 
z całą pompą do sułtana tolbasów, aby 
mu złożyć hołd należny. 


. 
- 
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Lwycięcka miłość łamie wrzedroia kastowe 


Księżny, hrabiny i baronowe z kucharek, pokojówek 
i młodszych. 


Świat amerykański z Piątej ulicy w 
Nowym Jorku i czarownych ogrodów 
kalifornijskich, podziela oburzwiie ro- 
dziców młodego mul::.miijonera Stillma- 
na, którzy za każdą cenę pragną prze- 
prowadzić rozwód swego jedynaka z 
18-letnią Leną Wilson, do niedawna jesz 
cze ubogą i skromną pokojówką- 

Milość jednak nie pyta o urodzenie i 
nie zagląda do genealogji. 

Syn miljonera pokochał dziewczynę 
z ludu, córkę szkockiego emigranta i po 
ślubił ją. Sfery demokratyczne pochwa 
lają postępek młodego Stillmana, nazy- 
wając go idealnym i prawdziwie demo- 
kratycznym: 

Małżeństwo Stillman nie jest czemś 
niezwykłem. Zwłaszcza w Anglji, bie- 
dne służące wychodziły często zamaż 
za przedstawicieli najwyższej rodowej 
arystokracji, 

Słynne były małżeństwa Sira Gər- 
wazego Elistona, jednego z naibogat- 
szych ludzi w Londynie, który miał po- 
kolei aż 7 żon, a każda z nich zaczynała 
swą karjerę życiową w jego kuchni ja- 
ko kucharka. 


Drugim takim wielbicielem kucha- 
rek był baron Tomasz Coutts, założy- 


ciel jednego z największych obecnie ban 
ków w Anglii. 


W domu jego starszego brata słu- 
Żyła niejaka Betty Starkey. 

Pomimo, iż młody arystokrata miał 
niezwykłe powodzenie wśród kobiet z 
najwyższego towarzystwa, ożenił się z 
Betty. 

Arystokracja angielska była oburzo- 
ną tym postępkiem młodego barona, po- 
godzono się dopiero z tym faktem, gdy 
baronowa Coutts: pojawiła się na dwo- 
rze królewskim i była szczególnie wv- 
różniona przez królową. 

Słynny wynalazca George Steplien- 
son „ojciec kolei żelaznych“ ożenił się z 
pokojówką i był najszczęśliwszym mał- 
żonkiem. 

Żoną znanego z dziejów angielskich 
hrabiego Berkeleya, była niejaka Mary 
Cole, służąca pewnego rzeźnika londyń- 
skiego. 

Earl Berkeley zakochał się od pier- 
wszego spojrzenia į w 14 dni potem oże 
nił się z Mary- 

Salon hrabiny Berkeley odegrał waż 
ną rolę w życiu politycznem angielskiem 
a gospodyni domu swym osobistym cza 
rem i niezwykłym taktem umiała uśmie 
rzyć niejedną burzę polityczną. 

Do końca życia sama osobiście pil- 
nowała kuchni, a specjalnością jej był 
pudding z jabłek, podziwiany przez 
gości. 


Lziowiek, który miał szczęście 


jest dziś jednym z sześciu krezusów Świata. 


Jednym z sześciu najbogatszych lu- 
dzi na świecie jest posel Boliwji w Pary- 


żu, p. Pattino. który sam ocenia swój ia 


jatek na trzysta miljonów funtów. 

Jak w wielu podobnych wypadkach, 
obecny miljarder miał szczęście, a kie- 
dy raz miu się uśmiechneło, potralił je 
wyzyskać. Pattino jako młody czlowiek 
był subjektem sklepowym. Pewnego 
dnia pryncypał posłał go do jakiegoś 
klijenta, aby zainkasował czek na 250 
franków. Klijent zamiast pieniędzy, o- 
fiarował tytuł własności do swego tere- 
nu, na co się subjekt zgodził. 


jŚcicielą ta cyna zaczęła 


Ale jego pryncypzł, bynajmniej nie 
zadowolony z takiej zapłaty, gdyż uwa- 
żał, że teren nie ma żadnej wartości, od- 
dalił za karę subjekia, pozwalając mu 
jednak na zatrzymanie dla siebie tego 
terenu. 

W niedługi czas potem okazało się; 
że znajdują się tam bogate pokłady cy- 
ny. W energicznych rękach nowego wła 
Ś się wkrótce 
zmieniać w złoto i dziś p, Pattino jest 
jednym z najbogatszych na świecie lu- 


į dzi. 


KONFLIKT 


angielsko-sowiecki 


wywołał wielkie wzburze- 
nie w Turcji. 


Turecka opinia publiczna z wielkiem | 
zainteresowaniem śledzi rozwój stosun- 
ków angielsko - sowieckich. Wszystkie 
pisma  konstantynopolskie poświęcają 
sprawie konfliktu między obu temi mo- 
carstwami liczne komentarze zastana- 
wiając się w szczególności nad konse* 
kwencjami kroku rządu brytyjskiego. 

Konstantynopolitański „Ikdam* (Po- 
stęp) w związku z najnowszym rozka= 
zem sowieckiego koinisarza spraw woj- 
skowych co do wzmocnienia ochrony 
granic wschodnich ZSSR pisze. że won- 
flikt angielsko sowiecki może doprowa- 
dzić do poważnych zawikłań na Dalekim 
Wschodzie. Nastręcza tu się pytanie, ja- 
kiej taktyki trzymać się będzie Japon: 
ia, o ile istotnie do komplikacji takich doj 
dzie. 

Wiełka Brytania i Japonia porozite 
miały się po wojnie światowej, że po- 
dzielą one swe strefy wpływów w Azń 
w ten sposób, że wschodnia część Azji 
znalazłaby się pod wpływem Japc”* a 
zachodnia — Anglji. Rosia nie miała wô- 
wczas możliwości, ami sły, by przeciw- 
Ko temu zaprotestować. 

Obecnie iednak sytuacja się zmieniła. 
Rosja czuje się obecnie dość silna. by 
znów wystąpić na arenie międzynarodo- 
wej Dalęktewo Wschodu, a dlatego sko- 
rzysta ona prawdopodobnie z zerwania 
stosunków z Anglią by dać ujście swej 
ekspansji na wschód. Ponieważ jest rze- 
czą bardziej, niż prawdopodobną, że Ja- 
ponja stanie w tym wypadkxu po stronie 
Anglii, przeto, — zdaniem cytowanego 
pisma — poważne komplikacje na Dale- 
kin Wschodzie będą nie do uniknięcia. 

Dziennik „Vakit“ (Czas) pisze: „Wia 
domość o zerwaniu stosunków angielsko 
-sowieckich wywołała wielkie podnie< 
cenie w ZSSR. Rząd rosyjski zerwanie 
to uważa za wydarzenie, kióre mogłoby 
doprowadzić do woiny. Dlatego też so- 
wieckie urzędy pograniczne otrzymały 
specjalne instrukcje z Moskwy. Jaka jest 
istotna przyczyna tego zdenerwowania? 
Czy Rosja w samei rzeczy obawia się 
rychłego wybucliu wojny, czy też stara 
się jedynie dyskredytować Wielką Bry- 
tanję? Turcja która związana jest z Ro- 
sją paktem o nieagresii, nie może myśleć 
o jakichkolwiek nadzwyczajnych zarzą- 
dzeniach. Jest jednak rzeczą pewną, że 
ewentualne wypowiedzenie wojny Rosji 
miałoby poważne następstwa dła państw 
śródziemnomorskich. Nieprzyjaciele Ro- 
Sii chcieli by niewątpliwie w tym'wy- 
padku Opanować cieśniny, które, jak 
wiadomo, są zneutralizowane. O ileby 


istoanie do tego dojść miało, Turcja zmu- 
szona byłaby pomyśleć o zarządzeniach 
ochronnych. A z tego właśnie względu 
rząd turecki zmuszony jest śledzić roz- 
wój sytuacji z jaknajbaczniejszą uwagą*. 


y 34 KA : bo im aad 
Majster: Iú was tam jest?.. ` 
Robotnicy: /Siedmitl.- 
Majster: Połowa niech tu przyjdzie 
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Skradł siostrze 85 
dolarów 


i uciekł z domu, nie zosta- 
wiając po sobie żadnych 
12 | Łódź, 12 czerwca, 
Mojżesz Wajnritter zam. przy licy 
Konstantynowskiej 49. mimo młodego 
wieku i otoczenia, w jakim się wycho- 
wywał, marzył ciągle ` 


o niezwykłyc godach, 
o jakich słyszał z ust kolegów, którzy 
czytali książli i wiedzieli, co się dzieje 
na szerokim świecie. 
Chłopiec zwierzał się przed kolega- 
mi, że chciałby. 
wyruszyć w daleki świat 
jak inni globtrotterzy, którzy bez grosza 
w kieszeni udają się w róż dookoła 
Świata, zwiedzają różne kraje i wracają 
do domu z pieniędzmi, zarobionemi pod 
czas podróży, 
. „Młodociany Kołumb nie wiedział 
jednak jak się zabrać do rzeczy. 
Wyjechać bez pieniędzy?... 
Dokąd?., Jak, 
Radził się kolegów, Nikt mu nie 
- mógł poradzić, 
Wiedział, że zwykle tacy podróżni- 
cy wyjeżdżają w świat na rowerach. 
Ale żeby kupić rower trzeba też 
mieć pieniądze. 
W końcu Wajnritter wpadł na świet- 
ny pomysł. 
Skradł swej siostrze . 
85 dolarów i uciekł z dom. 


= Obca ręka 
z kieszeni p. Szulca chciała 


skraść zegarek. 


Te Łódź, 12 czerwca. 
Pan Emil Szułc, zamieszkały przy 
ulicy Narutowicza A wybrał się onegdaj 
na stare miasto, —. 

Pan Szule szedł sobie wólnym kro- 
kiem, zatrzymując się od czasu do czasu 
przed wystawami sklepów i oglądając 
rozłożone w oknach towary. 

W pewnej chwili, gdy p. Sz. zatrzy 
mai pio na Bałuckim Rynku, poczuł na- 
gle, że 


r 


jakaś obca ręka 
zakradą się do lego kieszeni, sięgając 
po złoty zegarek. - 

Pan Sz. odwrócił się szybko i ujrzał 
przed sobą obcego mężczyznę, który 
trzymał już zegarek w ręku, lecz wi- 
dząc, że go spostrzężono, opuścił zdo- 


bycz i 
począł uciekać. 

Pan Sz. wszczął alarm į puścił ste w 
pogoń za złodziejem. f 

Przy pomocy przechodniów udało go 
się zatrzymać i 

oddać w ręce policji, 

Okazało się, że jest to niejaki Józef 
Ogłata, zamieszkały przy ul. Lwowskiej 
nr. 3. 

Ogłaza stanie przed sądem oskarżo- 
ny o kradzież zegarka. 


Klijent przywłaszczył so- 
bie skórę za 136 złotych. 


Łódź, 12 czerwca. 
Moszek Rudnicki, zamieszkały przy 
ul. Glównej 61 handluje skórą, 
Onegdaj przybył do niego klijent ze 
Skierniewic niejaki Jan Pruszkowski, 


który zamówił u Rudnickiego towar i 
przy tej okazji przywłaszczy! sobie skós 
rę wartości 136 złotych. 

Policja spisała w tej sprawie proto- 


mn c 


Interesant: Panie, ja 
przed okienkiem pół godziny! ; 

Urzędnik: A jak ja tu już stoję 20 
lat!-,. $ 
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Wyszedł we wiorek 


Str. 3 


i dotychczas jeszcze nie wrócił. 


Od dwóch tygodni zdradzał objawy choroby umy- 
słowej. 


f Łódź, 12 czerwca: 
Józef Kapitulski zamieszkały przy u- 
licy Zgierskiej 57, od szeregu lat praco- 
wał w fabryce Dobranickiego, ostatnio 
jednak 
zosłał zredukowany, 


już tu stoję|co tak go wzruszyło, że Kapitulski 


dostał rozstroju nerwowego 
Od trzech tygodni Kapitulski zdra- 
dzat nienormalne objawy. a gdy żona 


EEIE TEE AWCE BE RZ SRA ZPA ERY SARZE STRESE 


Ehciał skorzystać z telefonu, 


a skorzystał z okazji i skradł 2 paczki 
ołówków. 


= 


Łódź, 12 czerwca: 


Wśród publiczności łódzkiej przyjął 
Się zwyczaj, bardzo zresztą kulturalny, 
korzystania z telefonów w sklepach, biu- 
rach i otwartych lokalach, 

Dopóki niema jeszcze liczników, każ- 
dy może wejść da lokalu, gdzie jest apa- 
rat telefoniczny i skorzystać z niego za 
opłatą 10 groszy, a w niektórych loka- 
lach nawet opłaty tej nie przyjmują. 

Niestety, zwyczaj ten nazbyt często 


starają się wykorzystać osoby nieuczct- 


we, 
które pod pretekstem dzwonienia wy- 
bierają odpowiedni moment w sklepie 
gdy właściciel jest zajęty kliientami | 
spokojnie 
przywłaszczają sobie wszystko, co im 
wpadnie do ręki. 
Do firmy „Nasz Sklep“ przy ul. Piotr 
"fele 90, zgłosił się jakiś osobnik, 
ry 


podając się za urzędnika towego, 


Aparat był jednak w tej chwt zalety. 
Jeden z pracowników pozwolił więc 

nieznanemu osobnikowi zaczekać w skle 
pie dopóki aparat się zwolni 

Ponieważ w sklepie było wówczas 
wielu klijentów, nikt nie zwracał na nie- 
go uwagi. A 

Nieznajomy skorzystał z tej okazji i 
ściągnął z półki dwie paczki ołówków 

wartości 90 złotych. 

Manipulację tę zatrważył pracownik 
tej firmy Roman Chmielewski, który za- 
czekał aż osobnik ów wyjdzie ze sklepu, 
a gdy ten znalazł się już na ulicy, Chmie 
Jewski wraz z drugim pracownikiem u- 
dali się za nimi 

zatrzymali go.- 

Znaleziono przy nim skradziote 0- 

łówki i po odebraniu łupu oddano go 
w ręce policji: 

W komisarjacie okazało się, że jest 
to 37-letni Leon Krawczyński, który już 
krzykrotnie karany był za kradzież. 

Sprawę skierowano do sądu i wczo- 


poprosił o zezwolenie na skórzystanie z |raj Krawczyński skazany został na rok 


telefonu. 


— łas— 


domu poprawy: 


Zbrodniczy amant. 


Po zamordowaniu wybranki swego serca, 
nożem godził w jej krewnych. 


Z Warszawy donoszą: 

Młody, zaledwie 17 lat liczący Piotr 
Gurtat zakochał się. Ale nie była to mi- 
łość wiośniana isłoneczna przebudzone- 
go serca młodości. Był to jakiś zły, ni- 
ski i zachłanny popęd. Rodzice 16-let- 
niej dziewczyny, Stasi Bieńkowskiej 
(Pańska 101) musieli oczywiście stanąć 
w obrenie młodziutkiej córki przed napa 
stliwością wykolejoneżo młodzieńca, 
Stasia zaczęła go unikać. 

Wtedy urtat rozpóczął ją prześla- 
dować pogróżkami. Gdy i to nie poma- 
gało, wykolejeniec postanowił zabić ją 
i siebie- 

Zasowiedział to zresztą otwarcie. 

Pewnego dnia upatrzywszy chwilę, 
kiedy Stąsia była sama w mieszkaniu, 
wszedł i rzucił się na nią z nożem. Jed- 
nym szybkim ruchem zadał jej śmier- 
telny cios w serce, Nieszczęśliwa padła 
bez życia: r 

Młody zabójca skierował następnie 
nóż ku sobie i pchnął się w lewą pierś. 

Wezwane pogotowie stwierdziło zgon 
dziewczyny. Do szpitalą zabrano ran- 
nego Gurtata, który po kilku tygodniach 
wyłlizał się z ciężkiej rany, Stawiono go 
wówcza$ przed sądem. Otrzymał 2 lata 
wiezienia i karę odsiedział. 

Po wyjściu z więzienia Gurtat posta 
nowił zemścić się jeszcze na rodzinie 
Bieńkowskich, , 

Jednego dnią zaczaił się w bramiie i 
posłał do mieszkania Bieńkowskich ma- 
lego chłopca, aby wywołał młodszą sio- 
strę zmarłej, Stefcie. rzekomo do cze- 
kającej na nią koleżanki. 

(idy dziewczynka wyszła, Gurtat rzu 
cil się ku niej z nożem. Steicia zdążyła 
jednak w porę coinąć się i wpąść da 
mieszkania- Była tak przerażona, że w 
pierwszej chwili nie mogła przemówić 
słowa, Dwaj starsi jej bracia, dowie= 
dżiawszy się wreszcie, o co chodzi, wy- 
szli przed dom. 


Gurtat skoczył ku młodszerm z nich 
i zamierzył się nań nożem. Celował w 
szyję, zdołał jędnak tylko drasnąć Bień 
kowskiego w udo: 

W tej chwili bowiem został obezwła 
dniony i oddany w ręce policji. 

I znów wrócił do. więzienia. 

Gurtat stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Kozakowskiego skazał oskarżonego na 
6 lat ciężkiego więzienia. 


starała się pójść z nim do lekarza, odtrą- 
cał ją od siebie, mówiąc: 

— Zostaw!... Nie pójdę fuu 

Mimo swego stanu Kapitulski zacho- 
wywał się spokojnie, nie wszczynał a- 
wantur, siedząc przez cały dzień przy 
oknie w głębokiem zamyśleniu. 


Czasami wychodził do sąsiadów lub“ 


do znajomych i po krótkiej nieobecności 
wracał do domu. 

We wtorek, drla 7 czerwca Kapitul- 
ski nic nie mówiąc wyszedł o godzinie 
12-ej przed południem z domm i 


dotychczas nio wrócił. 


Żona, sądząc że mąż jej ak zwykle 
udaje się do zqajomych, nie pytała kiedy 


Qdy K. nie wrócił do wieczora, miata 
A PAET ERER REENT HARRE 
ecz 

nikt z nich męża fel nłe widział 


Zrozpaczona małżonka złożyła za- 
meldowanie w policji : 
ESTELO EE FI EA POTOPIE PODA 


Janczak pobił swą 
macoche 


za co policja pociągnęła 
go do odpowiedzialności, 
Łódź, 12 czerwca. 


W mieszkaniu Janczaków przy ulicy 
Przędzalnianej 17 ciągłe było 
torzyki, wskutek awantur, jakie wsczy- 
nali między sobą j 
Czesław Janczak i macocha jego Józefa, 

Przyczyną awantur było złe 
sprawowanie chłopca, który uprzykrzał 
życie macosze, starając się ją wypędzić 
z mieszkania. i 

W dniu wczorajszym sąstedzi zaałar= 
mowani zostali 


głośniejszym niż 


czaków, 
Gdy weszli do mieszkania mjr 
Janczakową leżącą na łóżku z pokrwa- 
wioną twarzą, | 
Okazało się, że pół godziny temu do 
mieszkania przybył aw ipeja ii 
jak zwykłe wszczął awanturę z ma 
Gdy n ANEA ipe poczęła go tspo- 
kajać, młodzieniec schwycił krzesło | 
uderzył ją w głowę. 
Janczakowa padła na łóżko. 
Zły pasierb, doprowadzony do wście 
kłości, rzucił się ma nią i 
uderzył ją w twarz 
jakimś narzędziem, raniąc dotkliwie. 
Macocha zameldowała o wypadki w 
policji, wobec czego Janczaka 
iągnięto do odnowi 


za pobicie i uszkodzenie ciała macochy, 


Venus pachnąca ambrą. 
Spi bez koszulki na pryczy w komisarjacie. 


' Z trybun wyścigowych wyniesiono malejącą 
ślicznotę, 


Z Warszawy donoszą: 

Podczas wyścigów na torze moko- 
towskim zdarzył się niezwykły wy- 
padek. 

Około godziny 4 i pół zjawiła się na 
trybunie młoda dystyngowana blondyii- 
ką w czerwonym kapelusiku. Nie uszło 
uwagi publiczności, że była podniecona 
alkoholem. > 

Grała we wszystkich gonitwach, sta 
wiając przeważnie na faworytów. Szczę 
ście jej dupisywało Wkrótce nie mo- 
gac pomieścić pieniędzy w torebce, zdję 
ła kapelusz i uiokowała w nim ban- 
knoty. 

Przed gsnitwą V nieznajoma pobie- 
uła do kasy i postawiła 200 złotych na 
Granata. 

Gdy konic ruszyły ze startu, na try- 
hwre rozległ się przerażliwy wrzask: 
Biondynka zerwała się z miejsca, wsko 
Czyła na ławkę i jęłą hałasować z sie- 
pohamowanym impetem. 


— Granatf — Krzyczała — Oranat1 
Wal go batem! 

Niestety, Granat przyszedł na sa- 
mym kocu, natomiast Monte-Catint 
przyniósł 159 złotych za dziesięć. 

Pijaną ślicznotę wyniesiono z trybtr 
ny na rękach. Podczas wędrówki da 
komisarjatu uległa atakowi nerwowe- 
mu, Zamknięto ją w oddzielnej celi. 


Po upływie pół godziny wyścigowa 


desperatka rozebrała się do naga i jęła 
wyrzucać garderobę przez okno. 

Dozorca znalazł na podwórzu koszuł 
kę pachnącą ambrą, pantofelki cieliste= 
go koloru, ażurowe pończochy, sukien- 
kę i inne drobiazgi. Zebrał wszystko z 
pietyzmem i wręczył dyżurnemu przo- 
downikowi, 

Po wejściu do celi stwierdzono, że 
niewiasta śpi. Przykryto ją kocem. 

O godzinie 2-ej w nocy nazwisko nie 
znajomej jeszcze nie było ustalone- 


zwykle hałasem, ` 
wydobywającym się z mieszkania Jan- 
ów 


— Idę do lekarza... Wygiud mojej ża 
uy nie podoba mi się... 

— Fójdę z tobą.. Mója żona też nii 
sie nie podoba... 


„eljeton. 
Lzem jesi pocałunek. 
Ameryka żyje xe zmakiem nowej 


kruciaty przeciw pocałunkowi. Ataki są 
wymierzone tym razem ze Strony ni 
mniej, ni więcej, tylko całego grona pro- 
fesorów fakultetu medycznego akademii 
„Western State College“ w Gunnison w 
Kolorado (Stany Zjednoczone). Sam pre- 
zes wydziału lekarskiego dr. M. Cook 
zamieszcza w dziennikach artykuły, w 
których oświadcza wręcz, że jeżeli na- 
prawdę nie chce się ierać ze zdrowotno- 
ścią publiczną, to powinno się z urzędu 
zakazać pocałunków. 

„Usta — wyrokuje ten uczony — są 
siedliskiem mikrobów i to w milionach, 
wszystkie z nich, tło rozsadniki chorób 
zakaźnych. Całujecie usta waszej uko- 
chanej? Dobrze, ale wiedzcie, że bak- 
cyłe z jej ust przenoszą się na wasze 
wargj i jesteście zakażemi. Możecie o- 
czekiwać nadejścia n. p. gorączki tyfot- 


aktef. 
Atoli to niewszystko. Pocałunek skra 


Dr. Berman uznaje teorie t- 
i z Gummison wprost za śmieszne. 
„Jakto, więc pocałumek miałby kraść 
życie? Ałeż całus — mówi dr. Berman 


wać się od całowania znaczyłoby io sa- 
mo, co tłumić jedną z naszych moral- 
nych funkcji fizjologicznych. A właśnie 
człowiek żyjący według prawideł . hy- 
£ieny, pragnąc być długo zdrowym, wi- 
wen dbać, aby jego organizm funkcjono- 
wał normalnie“, 


Co się tyczy owych strasznych wę- 
drówek mikrobów przez pocałunek, to 
bakterjolog Paweł- de Kruif, zapytany 
przez jednego z dziennikarzy o wypo- 
wieędzenie się w tej sprawie, rzekł: 


Nie rozumiem, dlaczego niektórzy u- 
czeni robią tyle krzyku z powodu o- 
wych mikrobów. Przecież nawet gdy- 
by one się mmożyły tak gwałttownie, to 
musiałyby jeszcze prędzej wyginąć. Ba- 
kcvle ustne n. p. nie mogą żyć długo z 
powodu tego, że temperatura ust jest 
niższą od normalnej temperatury ciała, 
zatem mikroby te tracą szybko swoją 
siłę żywotną, i gdyby nawet dostały się 
na ime wargi, nie mogłyby się rozwi- 
nąć. Niebezpieczeństwo jest bezwątpie- 
nia, lecz tak dalekie, że ludzie zdrowi i 
silni mogą bez najmniejszych skrupu- 
łów przejść nad ta groźbą do porz”dku 
dziennego. 

Powyższa obinia tych dwu-tczonych 
będzie napewno wielką pociechą dla 
wiele... 


giej klasy loterii 
konstatowania wyników gry. 
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Zmienić plan loterji 


państwowej!.. 


Zamiast jednego szczęśliwca niechaj będzie 60 
ludzi szczerze uradowanych. 


Stawka 600 tysięcy jest za wysoka i stwarza hazard 


państwowej, 


Stwierdzić 
tego względu, iż 
wszyscy wygrać nie mogą, 


bardzo wielu jest takich, którzy po każ- 
dem ciągnieniu odczuwa się ią ciś w ro- 


dzaju rozczarowania: 


należy, że chociażby z 


wygrywa. Ale chodzi właśnie o to, że— 
co drugi, 
Połowa graczy odchodzi 
stalu“ z przegraną. 


więc „od 


przy grze na loterji. 


Obecnie odbywa się ciągnienie dru- 
mamy 
więc możność obserwowania graczy i 


Urzędnicy, nauczyciele, drobni przęd- 
siębiorcy, słowem — ludzie, którzy nie- 
raz 

ciężko zapracowany grosz 


To odbiera zaufanie w własne szczę- |oddają kolektorom i z utęsknieniem o- 
ście i usposabia źle graczy w stosunku |czekują ciągnienia. 


do loterji. 


W przeddzień ciągnienia dostają bó- 


Kto dwa razy przegrywa 50 złotych |lów głowy z wielkiego zdenerwowania, 


po raz trzeci nie zaryzykuje. 
Na loterii państwowei grają przewa- 


Szanse Są wielkie . Co drugi numer|żnie ludzie pracy. 


Ej] 
= 


a 
i WEÓŻA. 


— Trzeba być siałą w miłości... 36 razy kochałam już w swem życiu i za 


każdym razem jednakowo... 


Rak — najstraszniejsta choroba ludzkość 


staje się uleczalny dzięki radowi. 


Bóle od raka są straszniejsze od najboleśniejszej 
. operacji. 


Mnóstwo lekarzy i chirurgów angiel- 
skich kładło ostatnio bardzo wielki na- 
cisk na ja: żeby raka o aa w 
pierwszych jego przejawach, bo tyiko 
w tych warunkach istnieje w obecnej 
medycynie pewność uleczenia chorego. 
Obecnie ciekawy odczyt o tej sprawie 
wygłosił lekarz szpitala westminster- 


tigga: dr. Evans, 

ówiąc © i lsczenia raka 
przy pomocy radu w ciągu ostatnich 18 
miesięcy Evans zaznaczył, że rak w nie- 
których wypadkach ginął całkowicie. 
Pewien pacjent, mający raka na języku 
został deczóny igiełkami radu, wbitemi 
dokoła części języka, dotkniętej niemo- 
cą, podczas gdy reszta ust specjalnie by- 
ła chroniona przed możliwościami cho- 


roby. 

Wyniki tego leczenia zainteresowały 
cały świat lekarski równie dobrze w 
Londynie, jak i zagranicą. Dziś zawcześ- 
nie jest jeszcze twierdzić, że uleczono 
chorych na zawsze, tyle jednek można 
powiedzieć — podkreśla Evans, — że 
przy zastosowaniu radu rak świeżo zia- 
wiający się, znikał całkowicie. 

Na dowód, jak wielkie spustoszenia 
wśród ludzkości czyni rat obecnie, E- 
wans przytoczył szereś cyfr, z których 
wynika, że w jednej tylko Anślji obec» 
nie żyje 5 miljonów osób, które umrą na 
raka. Już z tego wynika, jak ogromną ko 
niecznością jest troskliwe leczenie pier 
wszych zaraz objawów tej traszliwej pla 


i 

Rak był przyczyną wielkiej řiości 
zgonów, I dlatego — mówił Evaus — 
chciałbym przed całym Światem wołać, 
że rak nie jest chorobą nieuleczalną i 
beznadziejną, nie jest to plaga, przed 
którą ludzkość bezwarunkowo musi się 
ugiąć. Szybkie rozpoznanie i natych- 
miastówe leczenie napewno każdego 
chorego uratują. 

Nie znamy, coprawda przyczyn tej 
choroby, lecz jesteśmy właśnie u progu 
wielkich w tej dziedzinie odkryć. Wie- 
my w każdym razie już dziś, że rak nie 
jest dziedziczny, jak to wielu sądzi, Ære 
sztą jest lo choroba lokalna, to znaczy, 
że można np. mieć raka na wardze ezy 


ręce, niemniej jednak pozostały orga- 
nizm zachowuje całkowite zdrowie, co 
szczególnie ułatwia leczenie, bo jeśli za 
pomocą operacji czy radu odjąć część 
chorą, człowiek jest uleczony, 

Lecz rak niedługo pozostaje tą choro 
bą lokalną, owszem, chwyta on coraz 
to dalsze komórki, to też o jego leczeniu 
rasę możnaby powiedzieć, że czas to 

cie, 

I dlatego trzeba się leczyć natych- 


a nazajutrz już o Świcie łapią gazetę, by 
się przekonać, że... 
z nowu figa. 

Przeważnie więc zamiast wygranej 
spctyka ich ciężki zawód. 

Wygrywa mała garstka, a reszta 

nic nie otrzymuje. 

Jak więc można byłoby to zło zała- 
gedzić, zmniejszyć lub chociażby trosz- 
kę zatrzeć. , 

Jest na to sposób. Zmienić troszkę 
plan loterji. 

Niepotrzebnie naprzykład wyznaczo- 
no tak wysoką główną wygraną. 

600,000 złotych — to stanowczo za- 
wiele! 

Pomijając fakt, że dawanie tak wy- 
sokich stawek jak 600 tys. złotych stwa- 
rza swego rodzaju 

hazard 
przy grze na loterji, co nie jest bynaj- 
mniej wskazane, warto zwrócić na inną 
rzęcz uwagę. 

Czy nie lepiej byłoby naprzykład su- 
mę tę | 

rozbić na szereg drobniejszych 

wygrarych ?a. 

Dać naprzykład kilka wygranych 
po 50 i po 100 tysięcy — a 

szanse wygrania już się przez to ` 

zwiększą. a 

Sumę sześciuset tysięcy złotych mo- 
żna byłoby 
rozdzieńć na 60 większych i mniejszych 

SUM, 

A wówczas zamiast jednego szczęśli- 
wca byłoby ~ 

60 ludzi szczerze uradowanych! 

Podstawą loterii nie jest hazard, lecz 
jaknajwiększa liczba graczy. 

Przy obecnym planie państwowej ið- 
terji szanse mimo wszystko są niepew- 


miast nawet po zauważeniu najdrobniej |ne, a hazard wielki. 


szego nawet spuchnięcia; nie trzeba się 
bać chirurgów, bóle bowiem wyrządzane 
przez raka, są tak straszne, iż wobec 


Nad zmianami temi warto się zasta- 
nowić, gdyż coraz częściej słychać uty- 


nich najdotkliwsza nawet operacja jest| Skiwania wśród rozczarowanych gra- 


pieszczotą, 


czy, — str. — 


OZSTECY RZNKOZTENA WPEOWNYKJ CZTERO a] 


Pod strasznym zarzutem mafkohójstwa 


zasiadł syn na ławie oskarżonych. 
Sąd wydał wyrok uniewimniający. 


Z Warszawy donoszą: 

Tajemniczy zgon p. Teofili Cieślic- 
kiej, zamieszkałej przy ulicy Krochmal- 
nej nr. 57, stał się powodem aresztowa- 
nia syna zmarłej, Józefa, który stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym pod za 
rzutem matkobójstwa. 

Akt oskarżenia przytaczał zebrane 
przez urząd prokuratorski dane, z któ- 
rych wynikało, że przyczyną śmierci Cie 
ślickiej było kopnięcie w brzuch, zada- 
ne jej przez rodzonego syna. 

Stało się to w czasie zaręczyn skar- 
żonego ze swataną mu przez matkę ko- 
bieta. 

Całe towarzystwo było mocne pod- 
chmielone po sutej libacji, 

Wdowiec Cieślicki w pewnej chwili 
poróżnił się z matką na tle przyszłych 
losów jego sześcioletniej córeczki. 

Krewka kobiecina rozbiła mu naj- 
pierw na głowie gliniany garnek, a na- 
stępnie usiłowała oblać go wrzątkiem. 

Z największym trudem udało mu się 
opanować gniew matczyny, 


W nocy Cieślicka ciężko zaniemogła 
ipo odwiezieniu do szpitala zmarła, 


Przewód sądowy nie dostarczył do- 
wodów winy oskarżonego. 


Przeciwnie liczni świądkowie stwier 
dzili, że matkę bardzo kochał i szano- 
wał, nigdy na nią ręki nie podnosił i był 
bardzo czułym synem, 


Decydującą dla sprawy była opinia 
eksperta dr. Karpińskiego, który orzekł, 
iż zmarła cierpiała na przepuklinę, wo 
bec czego nawrt bez postronnego dzia- 
łania mogło nastąpić przy jakimś wysił- 
ku pęknięcie błony brzusznej i wewnę- 
trzny krwotok. Podjęta w szpitalu ope- 
racja była już spóźniona. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Brandta wydał wyrok  uniewinniający. 
Cieślicki przyjął wyrok z głośnym pła- 
czem. 

Wypuszczono go 
czteromiesięcznym 
niu, 


na wolność po 
pobycie w więzie- 


Największy zegar świata 


r, . SAB, [4 
Jedzie wiedeńczykom 

Na wieży „Hohen Markt" w Wiedniu 
awieszono obecnie zegar, który jest je- 
yuym w swóim rodzaju dziełem sztuki 
egarmistrzowskiej na świecie. 

Wyszedł on z pracowni Fr, Ulatscha 

puszczony był w ruch wśród niezwy- 
łej uroczystości, na której ziawili się 
eprezentanci miasta, kół naukowych i 
Lypłomacji. 

Ogromny ten zegar, zdobi 12 figur 
iadpaturalnej wielkości, k+ó.2 zjawiają 
ię co -godzina na odpowiednim pomoś- 
ie. 

-Z wybiciem godziny 1-ej ukazuje się 
mostać cesarza rzymskiego Marka Au- 
'erwsza, a mechanizm zagarowy wygry- 
wa muzykę skomponowiną do „Ody na 
swycięstwo'' Pindara, 

(8) podine 2, maszeruie 
most Karol Wielki 
śni Hildebranda”. 

godz. 3-ej zjawia się książę baben- 
berski -„Leopold Sławny , w towarzy- 
stwie swej małżonki, „pięknej Teodory", 


przez po- 
przy dźwiękach „pie 


ZN aa 


wydzwaniał godziny. 


która uchodziła za najuvodziwszą kobie 
tę śriedniowiecza. 
„Pieśń Niebelungów”, 
O godz. 4-ej wychodzi na pomost 
słynny poeta niemiecki, Walter von der 
Vogelweidee, a zegar rozbrzmiewa „Pie 
śnią rycerzy krzyżowych”, 
Pokolei zja- ają się: mistrz Pu“ 
baum, twórca tumu. *więtego Szczepana, 
Rudolf Habsburg z swą żoną z 
Hohenbergu, cesarz Maksym -- I, bur- 
mistrz Liebenberg, obrońca Wiednia 
przed Turkami, współczesny król vi Ja 
nowi Sobieskiemu, hrabia Rudiger Star- 
hemberg, książę Eugenjusz Sabaudzki, 
Marja Teresa z swym małżonkiem Fran 
ciszki...., a wreszcie muzyk Haydn, twór 
ca hymnu austrjackieśo „Boże wspieraj, 
Boże ochroń', 
Figury zegara są artystycznie odla- 
ne z miedzi i pozłacane. 
Zegar prof. Ulatscha 
wieloletniej pracy. i 


S= 


dziełem 


iest 


-Pod atlnem urokiem pieknej fanerli 


radca ministerstwa sprzeniewierzył 400.000 dynarów. 


Z Belgradu donoszą: 

W Nisza policja dokonara areszto- 
wania, którego historja budzi w szero 
kich kołach żywe zainteresowanie. W 
jednym z tamtejszych lokalów rozrywko 
wych pojawiła się elegancka para, któ- 
ra zamówiła sobie drogie napoje i potra 
wy i zdawała się bawić jak najlepiej, Na 
gle ukazał się ajent tajnej policji, który 
zawęzwał mężczyznę i jego. towarzysz- 
kę, aby się udali za nim. Ów elegancki 
gość początkowo próbował stawiać o- 
pór, ale potem zrezygnowany, blady bar 
dzo opuścił wraz z towarzyszącą mu da 
mą lokal. | ' 

„Tym aresztowanym był radca mini- 
sterjalny z ministerstwa wyznań i oświa 
ty Wasili Arangjelowic, człowiek żona- 
ty i cjciec rodziny. 

P, sed kilku tygodniami poznał on 
piekna tancerkę kabaretowa, nazwis- 

iem Czirkałowie, występującą w róż- 
nych nocnych lokalach. Radca minister- 
jalny do tego stopnia wległ urokowi pię- 
knej tancerki, że nie zważając na swoje 
możności pieniężne, zaczął ją otaczać 
przepychem. Ludzie łamali sobie głowy 
skąd Arangkielowie bierze pieniądze na 
zaspokojenie fantazji tancerki. 


400 Try 01 OW |rok AO 


ądzał, zniknęło również 400 tysięcy 
zbiega ofiarowała 
wprawdzie na pokrycie sprzeniewierze- 
nia całe sweje mienie, ale mogła ofiaro- 
wać tylko 100 tysięcy dynarów. Również 
żona radcy, chcąc uratować niewierme- 
go i lekkomyślnego męża, oddała wszy- 
stko co miała, Pomimo tych wysiłków, 
pozostał jeszcze brak w kwocie 150 ty- 
sięcy dynarów, 


Policja belgradzka dowiedziała, się 
że zbiegowie zamierzają się udać do Buł 


garji, zdołano ich tedy przychwycić w|Ę 


pobliżu granicy, to znaczy w Niszu. Od- 
danie tej pary sądowi w Belgradzie 
wzbudziło wielką sensację w stolicy Ju- 
gosławji. 


ODDDOODDADOODODOGADDDODODOGODODSO 
Lekarz-dentysta 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot l'a Tel. 25-22 
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ROZDZIAŁ XXVIII. lampa: Sztory były spuszczone. Na 


SENSACYJNA ROZMOWA. 


Helena siedziała w gabinecie, gdy 
Zińżanna przyniosła jej na tacy wizytów 
kę Roberta Kuningama. 

"Pozornie zajęta była sprawdzaniem 
rachunków, lecz w rzeczywistości w 
głowie jej huczało jedno tylko pytanie: 
* „1 — Gdzie on jest teraz ?-. 

Wejście Zuzanny wyrwało ją z za- 
dumy. Spojrzała na wizytówkę i 
twarz jej ożywiła się nagle. 

=æ Proszę powiedzieć panu Kuninga- 
mowi, że czekam na niego., — rzekła do 

_ Zuzanny. 

. Gdy Zuzanna wyszła, Helena za- 
dzwoniła na pokojówkę i kazała jej 
przynieść czarną sukienkę. 

„Przebrała się szybko i spojrzała do 
lustra. Wyglądała cudownie. Na twa 
rzy jej malowało się wielkie szczęście, 
radością płonęły jej oczęta. 

— Muszę być poważna wobec nie- 
£04 — pomyślała i nagle twarz jej na- 
brała dawnego spokoju i powagi. 

Na biurku paliła się elektryczna 


kominku buchał ogień. 

Do pokoiu wszedł Kuningam, 

Ukłonił się zlekka i stanął przy 
drzwiach. W oczach jego malowało 
się wielkie zaciekawienie i wzruszenie. 

Widać było po nim, że przygotowy 
wał się do zaciętj walki na śmierć i 
życie. 

Oto — już po raz trzeci spotykali się 
ci ludzie. Za pierwszym razem Hele- 
na przywitała go rewolwerem w ręku, 
podczas jego nocnej wizyty w willi, dru- 
gie spotkanie nastąpiło na dworcu. 

— Hm.. Cudownie nad sobą pannie 


Muzyka gra wtedy |f 


PONADTO 


must... Jestem żoną pana Krakowskiego... 

— O to właśnie chodzi... To jest jesz- 
cze kwestja do omówienia... Nazwisko 
pani jest jeszcze dla mmie rzeczą wątpli- 
wą..Ale pozwoli pani, że spocznę, gdyż 
rozmowa może się troszkę przeciągnąć. 

W niilczeniu skinęła głową i usiadła 
na kanapce. A 

Kuningam zajął krzesło obok stolika. 

— Proszę mi wierzyć — ciągnął da- 
lej Kuningam — bardzo mi jest przykro, 
że muszę być zwiastunem tak przy- 
krych wieści... Stając w: obronie intere- 
sów mego przyjaciela Amdrzeja Kina 
niusiałem poczynić pewne wywiady, 
które doprowadziły do sensacyjnych re- 
zuitatów... Z całą pewnością stwierdzam 
że pani nie jest żoną Kakowskiego, a je- 
żęli sądzi pani inaczej, w takim razie o- 
szukano. panią bezczelnie... 

— Doprawdy ?.. 

— Pani spotkała się z Krakowskim 
poraz pierwszy w ubiegły poniedziałek, 
tak? 

— Tak. 


Czy mogę się dowiedzieć, Kiedy 


— pomyślał Kuningam. — Prawdz:, a |wmówiono'w panią, że pani jest jego żo- 


aktorka.. 
— Helena podniosła się z krzesła. 


ną? 
— Ślub mój z Krakowskim odbył się 


— Czem mogę panu służyć ?... — za- |w poselstwie angielskim w Monte-Carlo 


pytała spokojnie. 


zeszłej Środy o godzinie 1-ej w południe. 


— Szanowna pani... — zaczął Kunin- |Sam konsul był obecny podczas tej ce- 
gam — obawiam się, że nasza rozmowa |remonji... Świadkami byli dwaj sekreta- 
nie będzie należała do zbyt przyjem- |rze poselstwa, woźnica mego męża i pe- 
nych... Stanie się to mimo mej woli, |wien francuz, notorjusz Campman. 


panno Midelmist... 


— A więc to prawda, żę była jakaś 


— Zaczyna pan odrazu od niedorze- |ceremonja? — zapytał Kuningam zdzi- 


CznOŚCi.. Nie nazywam się już Midel-|wrcny — Nie rozumiem jak konsul mógł 


Dziś powtórzenie premiery! 


o przeszłości ukocha- 
nego mężczyzny”. 


GRZECHY 
KAWALERSKIE 


Ę Dramat według sztuki Gilberta w 10 akfach. 


WYSTĘPY 
Zula Pogorzelska 
Konrad Tom 


E. Bodo 


w wielkiej aktualnej rewji 


„Chodźcie do Casina“ 


Początek przedstawień rewiowych 6, 8 i 10. 


'0d godz. I, do 3 
ceny wszystkich miejsc 1 zł. i 50 gr. 


„Czy kobieta wie coś 


GOŚCINNE 


brać udział w tej komedii skoro wie- 
dział napewno, że Ślub nie może mieć 
żadnego znaczenia prawnego. | 

— Dlaczego? > 

— Dlatego. łaskawa pani, że wedlug 
obowiązujących u nas przepisów, osoby 
wstępujące w związek małżeński za- 
granicą muszą mieszkać conajmniej trzy 
tygodnie w tej miejscowości, gdzie b'o- 
rą ślub... A pozatem poselstwo musi być 
zawiadomione na dwa tygodnie przed. 
ślubem... Wskutek tego, niestety, muszę 
pan, zakomunikować, że mimo wszyst- 
ko jest jeszcze pani panną Midelmist... 


— A ja sądzę, że się pan myli... — 
odrzekła Helena — Jestem amgielką, w 
Monte Cario mieszkałam akurat trzy tv- 
godnie, a poselstwo otrzymało właśrię 
na dwa tygodnie przed ślubem zawia- 
domienie, albowiem jak panu pewnie 
wiadomo mąż mój przyjechał do Monte 
Garlo z Nicei... 

— Tak, ale' jakim cudem mógł wy- 
słać zawiadomienie do poselstwa ua 
dwa tygodnie przedtem. skoro jeszcze | 
wcale pani nie znał?.. 

— Okazuje się, że pan Krakowski da- 
wniej miał zamiar się ożenić, ale me 
wiedział jeszcze z kim. W Nicei poznał, 
pewną angielkę, miss Bevan, z którą 
m'al zamiar się ożenić ij wówczas zawia= | 
domił poselstwo, lecz po przybyciu do 
Monte Carlo polktócił się z wią i miss 
Bevan wyjechała do Anglii, a po tygo- 
dniu zapoznaliśmy się i wkrótce odbył 
się nasz Ślub... f 
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| Nad głową artystki a zwlaszcza 
gwiazdy” ekran, wiej zawsze pewne- 
zo rodzaju „miecz Damoklesa“. Zdarzyć 
Się może pewnego dnia, że jej zalety 
jotogeniczne, zdolności mimiczne, uzna- 
lve, wziętość — tracą w jednej chwili 
Jla przedsiębiorstwa  kinematograficz- 
hego zupelnie swoją wartość i „gwiazda“ 
zrezygnować musi z dałszej pracy dla 
ilmu. Cóż to takiego? — zapyta zacie- 
kawiony czytelnik. Oto wskazówka wa- 

"osobowej postmęta się przy ważenhi 
b 1 kg. poza przepłsaną liczbę 58 kz. 
<tórą to iczbę w umowie z przedsiębior- 
stwem filmowem wyraźnie zastrzeżono 
Ha artystki, jiko warumek „sine qua 
on". 


Wydaje się to nieprawdopodobnem, 
: jednak tak jest. Blada artystce fllmo- 
wej, która przekroczy liczbę 58 kg. „Ip- 
p facto“ zostaje zwolniona. W ten spo- 
$ób problem: co robić, aby pozostač 
zczupłą? — zaimuje w środowiskach 
wytwórni filmowych myśl „gwlazdy“ 
cażdego dnia i każdej godziny. Próbuje 
się wszystkiego, i uprawiania sportu, i 
orzestrzegamia djety, i pije sok anana- 
ów, i rezygnuje z ulubionych potraw, 
k befsztyki, ciastka etc. 


Aby nie przekroczyć fatalnej cyfry, 
tażda z „gwiazd“ stosuje swój własny 
jystem. Jedna znich uprawia do upadłe- 


wszelkiego „a więc 
biega, gra w temmiś, 
cze i poddaje się całemu szeregowi 


świczeń gimmastycznych. „Czuję się tak 


nie. może 
tać, jeżełi chce, aby jej nazwisko fizu- 
'owało na „firmamencie gwiazd“ ekra- 
ku oraz, co ważniejsza, na liście płac 
vgodnitowych, oo przecięż dla niej nie 
noże być drobnostka. 


Na boiskach zakładów kinematogra- 
Fcznych, w salach klubów atletycznych, 
w domm czy na plaży, najwięcej znane 
h vy poddają się codziennie najrozmait- 
szym ćwiczeniom fizycznym. Nie dla 
sportu oczywiście, tylko aby dopełnić 
lego najcięższego bodaj warunku umo- 

. jalkim jest zachowanie przepisowej 
| Piękne damy, które widzimy na sł- 
anie bogato ubrane, zrzucają, skoro 
iie tylko kończy „kręcenie“ filmu, swoje 
piżuberje, futra, kosztowne buciki i w 
podeńkach czy kostiumie kąpielowym 


ian AC A. RR. E AE. BE BE: © BI 4 Mc a RZY EA tech DD ZE Ad 
g a 


(A | EXPRESS NIEDZIELNY 


p said Luath 


W zwłąztn z nłewyjaśniorą Sytdacją w Chinach dookoła Kanału Panamskiego odbywają się o manewry wiel 


58 KILO! 


Biada artystce filmowej, która przekroczy tę wagę. 
| Traci wtedy „engagement” i przestaje być „gwiazdą”. 


e | 


i pamiofelkach oddają się licznym Ćwi-wne i godne zazdrości życie „gwiazdy“, 


czemiom fizycznym, aż dosłownie pot 
operli im czoła i spływa strugami po po- 
liczkach i szyi. Wywołuje to od czasu do 

zast na ich usta słowa nie zbyt parła- 
mrentarne, ale wzamian za to daje ciału 
smmfktość i lekkość. A jest to najważniej- 
SZE, S 

W niektórych zakładach filmowych 

przestrzega się surowo obowiązku mef- 
dowania się wszystkich dziewcząt, wcho 
dzących w skład personaln artystycz= 
nego oo dzień rano u zakładowego naŭ- 
czycieła gimnastyki, aby otrzymać od 
niego wskazówki, jakiego rodzaju ćwi- 
czemia fizyczne winno się w ciągu dnia 
odbyć, aby zeszczipieć albo nabrać cia- 
ła stosownie do wypadku. Do zarządzeń 
tego nauczyciela wima Się „gwiazda“ 
śiepo i bezwzględnie zastosować. 
Wiele artystek doszło do przekona- 
mia, żę pływanie” jest ćwiczeniem nat- 
skuteczniejszem przeciwko otyłości, 
„zeszlego lata — mówi o sobie znana 
i cemiona artystka Bebe Daniels — ku- 
piłam sobie willę obok plaży, aby móc 
przebywać często w wodzie Przez chwi 
lę pływałam, potem wypoczywałam na 
trawie. Bieda tylko była, że potem przy- 
chodził wilczy apetyt. Jednakowoż za- 
miast jeść ćwierć wołu i-z bochenek „iile 
ba (na co miałam ochotę), musiałam się 
zadowolić małym kotlecikiem cielęcym 
i odrobiną sałaty. Potem szłam spać, 
aby prześmić smaczny obiad z kurczę- 
ciem, ciastkami, kremem itd. Oto czato- 


Jakób Juraga, wieśniak z pod Za- 
grzebia, zostawił po sobie pamięć gater 
oryginalnego scholastyka. Kiedy autzn- 
tyczni scholastycy, w "rednich: wie- 
ach łamali sobie. głowy, nad zawiłemi 
zadaniami z etyki i dogmatyki, Jura- 
ga stanął wobec problemu, w jaki spo- 
sób dalej nie śrzeszyć? Zaś tym grze- 
chem, który najczęściej popełniał, był 
brzydki zwyczaj okropnych przekleństw 
Coptawda, „pobudką do tego była jego 
własna żona i synowa, które do tego sto 
pnia zatruwały życie. Juradze, że dzień 
w dzień dobrą godzinę poświęcał na kłó 
tnie z obiema białogłowemi, prowadzone 
tak zacieklę, że ani sposób uchronić się 
od przekleństw, Juraga zdawał sobie do 
rze sprawę że grzeszy, ale nie czuł się 


na silach, aby pójść za przykładem Sok. 


Marja Prevost jeździ zapamiętale na 
rowerze. Ujeżdżalnią jest dla niej koiy- 
tarz domu, w którym mieszka. 
rowerem — twierdzi ona — nie dopusz- 
cza do gromadzenia się tluszczu na no- 
zach, 
rozwija tors i biodra“. 


Laura La Plante natomiast stosuje... 
błoganie; to samo czyni Joyce Compton. 
Z przerażeniem spostrzegła ta artystka 
pewnego dnia, że wskazówka wagi sta- 
neta na cyfrze 58 i pół. Widziała się już 
zgubioną. Na szczęście ścisła djeta i bie- 
ganie ujęty jej to nadmierne pół kilogra- 
ma. Te dwie artystki uprawiają naj- 
pierw ćwiezenia maczugami przez go- 
dzinę dziennie, a potem bieganie, które 
zasila piersi powietrzem i zaróżowia po- 
ficzki, 


Viola Dana i Shirley Mason uczęsz- 
czały znowu na boiska ślizgawkowe; 
ich  codziennem ćwiczeniem było śŚliz- 
zanie się i to w porze wczesnej, gdy nie 
wiele było tam jezszcze osób. Mimo to 
ćwiczenia na lodzie tych „gwiazd“ sta- 
ły się wkrótce atrakcją dla licznych wi- 
dzów. 

Norma Shearer i Eleanor Boardman, 
są zapalonemi zwolenniczkami tennisu. 
Gotowe są przysiądz, że niema lepszej 
rozrywki nad partię tennisu. 

Colleen Moore, znajduje największe 
upodobanie w jeździe na rowerze. Podo- 
bnego zdania jest Mary Pickford, 
TEEN RARZTEZZIYCZWR ZPO ZADZÓR SDTZGZÓA, 


Wolał iść do piekła, niż grzeszyć. 


ratesa, który z zimną krwią znosił obel- |” 
gi swej Ksantypy. Prawdopodobnie też 
wogóle nie słyszał o Sokratesie i jego 


swarliwej podwice. 


Po długich  rozmyślaniach. Juraga 
przyszedł do przekonania, że niema in- 
nego środka, jak... powiesić się, Wie- 
dział wprawdzie dobrze, że samobójca 
idzie do piekła, ale z drugiej strony wy- 
rozumował, że lepiej gorzeć w ogniu pie 
kielnym, niż dalej grzeszyć. 


Przed kilku dniami wykonał to, co so 
bie postanowił i rzeczywiście powiesił 
się na belce u pułapu w izbie, pozosta- 
wiając list do syna, w którym rozwinął 
mu całą teorję uniknięcia dalszego grze 
szenia, zakoáoZyNazT, iż dobrze wie, że 
po śmierci pójdzie do piehła, 


„Jazda $ 


nadaję elastyczność muskułom, 


Cudny model typu klosz © ~" 


Co robią królowe ekranu, aby nie utyć. 


Ta ostatnia „gwiazda“ fest w tem 


szczęśliwem  położeńiu, że bez obawy 
utycia może jeść, co się jej podoba. „Nie . 


zmieniałam nigdy trybu życią — mówi 


ona o sobie — ruch, do jakiego zmusza ` 


mnie praca i życie w domu, zupełnie mi: 
wystarczają”. 

Betty Bronson jest drugą z artystek, 
która nie obawia się utyć: Uprawia ćwi* 
czenia w skakaniu przez linię, ale czy” 
mi tò tylko dla sportu. “` 


Pola Negri gra w tennisa, > 


. 


Dla niektórych „gwiazd dia, AA, ; 
w tym względzie chcą osiągnąć, nie jest 


wyłącznie zeszczuplenie, lecz raczej na- 
branie ciała w jednem miejscu z równo- 


czesnem zmniejszeniu nadmiaru tlusz=.. 


czu- w imej- części ciała. ,Kuracja* ta- 
ka odbywa się również przez. zastoso*: 
wanie odpowiedniej diety i 


Z małemi wyjątkami każda aktorka 
ekranu przestrzega skrupułatnie włas- 
nej diety. Mae Murray i Norma Tat- 


madge nie potrzebują tego. Greta Garbo 
natomiast byłaby szczęśliwą, gdyby mo-. 
gła-ważyć parę kilogramów. więcej. Zja*. 
da całe stosy czekolady i'ciast, przy= 
smaków najsurowiej zakazanych „gwiaz 
dom“, a mimo to na wadze jej nie przy- 
bywa, przynajmniej narazie; 

W Hollywood jest w powszechnem 
zastosowaniu wśród „gwiazd“ kuracja 
przy pomocy. napoju, sporządzonego Š: 
soku cytrynowego | wrzącej wody. Na= 


pój teu jest nieszkodliwy | chocłaż tro- 


chę cierpki, jednak bardzo skuteczny. 


Sok pomarańczowy i sucharki, jaka 


„break past” (pierwsze śmiadante), świe 
że owoce jako „łunch* (driigie Śriada* 
nie w południe) | wreszcie kotlet cielę: - 
cy, szpinak, pomidor i suszone ziemniaki 
jako „dinner“ (obiad). 
większej części „gwiazd“ ekrama. 


Jako napoju używają one serwatki z - 


mleka która gasi pragnienie, mietucząc 
zupełnie. 


Największą radością dła takiej dwy 


byłoby spędzić choćby kilka dni bez dych . 


męczących ćwiczeń' codziennych i tt 
siąść do stołu, aby zjeść to, na co się ma 
ochotę, — ale na to mie odważy się ża- 


dna, Jak miecz Damoklesa wisi nad każ- 


dą z mich przeklęta cyżra 58. kg, 


specjalnego * 
rodzaju gimmastyki; atoli wogólę jest 
bardzo trudną do przeprowadzenia. = 


Oto całe menu 
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mil mi hy Sport i państwo. 


Sport jest kierunkiem wychowawczym o szczególnie 


Najwięcej zamiłowania mają do hippiki, kolarstwa 
i lekkiej-atletyki. 


Na łamach najpoczytniejszego pisma 
portowego w Polsce „Przegląd Spor- 
owy“ zabrał głos znany bokser Wiktor 
lunosza Dąbrowski, który w ten sposób 
sze o sportach nadających się do u- 
wawiamia w Polsce. 

„W sporcie decyduje wynik. On je- 
len posiada wartość bezwzględną on je- 
ten-wchodzi w rachubę. By wykazać 
rwycięstwo sportowiec natęża wszyst- 
tię siły. i 

Jest rzeczą oczywistą, iż triumfy 

są możliwe wtedy tylko, gdy się o nie 
ubiega na właściwem polu; każdy osb- 
nik, każda rasa, wobec odrębnych cech 
psychicznych i fizycznych nadaje się do 
poszczególmych gałęzi sportu w nieje- 
dnalkowej mierze. 
.. Bezkonkurencyjni w biegach długo- 
dystanmsowych  finiandczycy, daremniz 
issłowaliby wygrać ilimpijską setkę, a 
łapończycy np. triumiować w rzucie 
młotem. 

Głębsza uwaga nad tem, do jakich 
sportów natura predestynuje polaków, 
w jakiej sferze obdarza ich najszczodrzej 
w talenty — nie jest pozbawiona bezpo- 
średniego znaczenia praktycznego. 

budowie fizycznej polaka nic ujem 
nego nie da się powiedzieć. Jest silny, 
bez owiężałości, w miarę sprężysty i 
szybki oraz dostatecznie twardy. 

Zdaje się dążyć do złotego Środka: 
nię posiadając Żadnych szczególnych 
cech dodatnich nie przedstawia i żad- 
nych braków, rzucających się w oczy. 

Zato gdy chodzi o psychę — znajdu- 
jemy dorazu cienie. Prędko się zapala- 
jąc, polak jeszcze prędzej „gaśnie“. 

Brak mu cierpliwości t wytrzyma- 
łości, łatwo upada na duchi. Pozatem 


zawsze improwizować i stwarzać arcy- 
dzieła, nie obarczając się pracą przy- 
gotowawczą: 

Dalej jako wybitny  indywiduafista 
— a raczej przeciwnik dyscypliny — z 
trudem nagina się do wymogów działa- 
nia zbiorowego. 
. Powiedzenie: gdzie dwu polaków 
tam trzy partje — zastosowanie nie tyl- 
ko-w kuhrarach sejmowych, lecz i w 
sporcie. 

s. Wygląda to wszystko na akt oskar- 
enia. 

„Wyłliczenie wad zrównoważy jed- 
nak podkreślenie zalet. Polak jest odwa- 
żny, bystry, posiadą wiele temperamen- 
tu, i ambicji, umie być oddanym kolegą. 

Wnioski: słomiany ogień nie wystar- 
cza; by zdążyć Stać się misrztm w Spor- 
tach o technice skomplikowanej: szer- 
mierce, boksie, tennisie. Okres przed- 
wstępnej nauki trwa w nich zadługo, by 
Lid. polak, nie zdążył się zniechę- 
c 


ić. 

W piłce nożnej, rughby, hokeju, a 
nawet wioślarstwie, mogą dojść do lep- 
szych wyników poszczególne. bardziej 
zżycie z sobą zespoły klubowe; reprezen 
tacje wiecznie będą niezgrane i podzie- 
lone przez rywalizacje osobiste, dzielni- 
cowe etc. Brak będzie spoistości, a co 
najważniejsze — dążenia do prawdziwej 
akcji zbiorowej. 

„ Pozostają te sporty indywidualne, w 
których pewne rezultaty dadzą się o- 
sięgnąć stosunkowo prędko: lekka atle- 
tyka, kolarstwo, pływanie, łyżwiarstwo 
hippika, dźwiganie ciężarów. 

W hippice i kolarstwie wspiera pola 
ków ich werwa, ich brawura, ich grani- 
cząca nieraz z szaleństwem odwaga: w 
. dźwiganiu ciężarów i lekiej atletyce — 
sportach tak rozbieżnych — dopomaga- 
ją te same plusy: warunki fizyczne; w 
pływaniu błysnęliby napewno... gdyby 
mieli gdzie pływać. | 

Ale i tu nie trzeba się łudzić. Wyniki 
pierwszorzędne uzyskać w tych spor- 
tach, jak zresztą w innych można tylko, 
gdy do talentu doda się dużą dawkę cier 
piwej pracy. 

To zaprowadza rozważanie nasze na 
inne tory; Gdy bowiem zechcemy za- 
stanowić się nad tem ,w jaki sposób uzy 
skać triumfy w sportach, do których 
uprawiania polak najeleniej się nadaje, 


b- |sitku, 


przyjść musimy do przekonania, iż wła- 
śnie — uprawiając wymienione. 

Wniosą one do charakteru narodo- 
wego pierwiastki, których nam brak. Za- 
prawianie się do boksu, naprzykład da 
polakowi niezbędne nietylko w sporcie 
wytrwałość, siłę woli, zaciętość i upór. 

Da mu tę pozbawioną brutalności, 
taktowną energię, której brak tak boleś- 
nie daje się odczuwać. 

Inne znowu z tych sportów „trud- 
nych“ wyrobią systematyczność, zdol- 
ność do trwałego konsekwentnego wy- 
do stopniowego i oierpliwega 
przezwyciężamia przeszkód. 

Piłka nożna — zresztą Sport n nas 
najpopularniejszy — da, o ile będzie tra- 
ktowana nie jako rozrywka tylko i za- 
bawa, a poważniej — przyzwyczajenie 
do działamia solidnego, do podporządko- 
wywania się wspólnemu celowi 

Skuteczniej jeszcze od association, 
wpłynęłoby atletyczniejsze a więc zmu- 
szające do mniej pobieżnego tralkitowa- 
ma zaprawy — rugby. 

Wniosek ogólmy: bogactwa natury 
fizycznej i moralnej pozwalają polakowi 
marzyć o najwspanialszych sukcesach 
sportowych. 

Potwierdzałą to przykłady poszcze- 
gólnych jednostek. By jednak te przy- 
kłady były bardziej liczne, by triumfy 
stały się chlebem codziennym, trzeba, 
by polak posiadł — jedyną umiejętność, 
od jakiej zdecydowanie stronił dotych- 
czas. Trzeba, by nańczyt się chcieć. 


Rozwijajmy polski przemysł sportowy 


Poważny krok w rozbudowie naszego przemysłu spor- 
towego stanowić będzie „Wystawa Sportowa“. 


Rząd sowiecki daje nam bezustanne 
dowody, należytego zrozumienia donios- 
łości ruchu sportowego i racjonalnej kul- 
tury fizycznej. Rosja dzisiejsza objęta 
jest siecią organizacji sportowych, któ- 
rych strefa działania sięga do najodleg- 
lejszych zakątków, a magistratury mos- 
kiewskie nie szczędzą starań, by młode- 
mu ruchowi sportowemu stworzyć odpo- 
wiednie podłoże pod dalszy rozkwit. 

Zasadniczą rolę w rozwoju ruchu spor 
towego odgrywa obok palącej kwestji 
boisk i placów ćwiczeń niemniej drażli- 
wa sprawa przyborów sportowych, któ- 
rych dostarczenie w odpowiedniej ilości 
po możliwie przystępnych cenach na- 
stręcza w krajach pozbawionych włas- 
nych wytwórni przyborów sportowych 
mie mały kłopot. Pod tym względem zda- 
ną była Rosja całkowicie na import za- 
graniczny:! coznacznie podnosiłokosztyi 
tworzyło poważną przeszkodę w maso- 
wym krzewieniu ruchu sprtowego. Czyn 
niki kierujące sportem sowieckim, posta 
nowiły zatem przykrej tej dolegliwości 
zaradzić i przystąpiły w ubiegłym roku 
do wybudowania w lesistej okolicy Wiat- 
ki, fabryki przyborów sportowych, jak 
nart przyrządów gimnastycznych, sanek, 
ram rakietowych, kijów hockevowych 
i t. d. 

Niemiecki przemysł sportowy, który 
prawie niepodzielnie opanował rynek ro 
syjski, przyjął wiadomość o założeniu ro- 
syjskiej wytwórni z żywym niezadowole 
niem, pocieszając się zresztą, że nie wy- 
trzyma ona konk"rencji zagranicy. Czy 
sceptycyzm Niemców jest w danym wy- 
padku uzasadniony — to przyszłość osa- 
że. My ze swej strony stwierdzić moż+my 
że poczynania w kierunku uruchomienia 
własnego przemysłu sportowego nie są 
wcale mimo przemożnej konkurencji, z 
góry już skazane na fiasco, 

Młody polski przemysł sportowy zdo- 
łał w przeciągu pierwszych lat nietylko 
pieknie się rozwinąć, ale i przetrwać 


silnych wartościach i dlatego państwo powinno sport 
popierać, ponieważ działa tu we własnym interesie. 


Początek i główne etapy rozwojowe 
życia sportowego w Polsce są dziełem 
inicjatywy prywatnej, Sport nie został 
narzucony przez żadną ustawę, nawet 
przez instrukcję, zalecającą popieranie 
go i krzewienie. Wyszedł z nizin — pra- 
wdziwy „vox populi", prawdziwy żywio 
łowy pęd społeczeństwa ku nowym for- 
mom wszechstronnego, pełnego bytu. 

Państwo nie tylko nie protegowało 
miodego ruchu, nie tylko go nie regulo- 
wało. Przed niewielu jeszcze laty spoty- 
kamy nawet gowa niechęć. Przypomi- 
namy chociażby trudności przy zniżkach 
kolejowych gdzie to pierwszeństwo 
przed podróżującymi sportowcami mieli 
pątnicy i (epa dry Przypominamy 
brak wszelkiego zainteresowania nad- 
zorczych władz państwowych. Sport, 
choć już wprowadzony do szkół i woj- 
ska, był w organizacji państwowej czyn- 
nikiem obcym, tolerowanym tylko, bez 
praw szczególnych, bez przywilejów, 
bez opieki i kontroli. 

Przełom, jaki nastąpił, wiąże się naj 
ściślej z pracami R pomajowego i z 
osobistą inicjatywą marsz, Piłsudskiego, 
Z końcem ub, roku dokonuje się, jak 
gdyby formalna legalizacja życia spor- 
towego i adoptowanie go przez Pañ- 
stwo. A równocześnie z tem, ideologja 
wychowania fizycznego ` błąkająca się 
dotąd między ambicjami Towarzystw i 
jednostek, a wskazaniem higjeny społe- 
cznej, krystalizuje się w swą najwyższą 

ER WETZEOSEEZZ NIŻ PRICES) 


szczęśliwie kryzys gospodarczy, co jest 
chyba dowodem najlepszym jego żywot 
ności, Sportowcy nasi, spoglądając po- 
czątkowo na „wyrób własny" z pewnym 
niedowierzaniem dziś się doń w wielu 
wypadkach przekonali. 

Poważny krok naprzód w rozbudo- 
wie naszego przemysłu sportowego sta- 
nowi „Wystawa Sportowa“ ` we 
Lwowie, która daje nietylko zupełny 


przegląd rodzimej produkcji i przyborów 


sportowvch, ale też umożliwi konsumen- 
tom porównania jakości własnego towa- 
ru z częstokroć przereklamowanemi eks 
pontami zagranicznemi. 


formułę: sport służy Państwu, jest środ 
kiem obrony narodowej, Przestaje zatem 
być celem dla siebie skończonym; jest 
tylko sposobem rozwinięcia wszystkich 
cnót obywatelskich. 

' Takie znaczenie nadane sportowi, 
oczyszcza z drobnych egoizmów i pod- 


nosi, uszlachetnia j stwarza zeń czynnik 


pow twórczy, Jest to postęp o ja 
im pierwsi pionerzy sportu wśród mło- 
dzieży zaledwie mogli marzyć; ale nape 
wno przeczuwali go. i 

Należy przytem z całym naciskiem 
podkreślić, że związek między wycho- 
waniem fizycznem a organizacją pań- 
stwową nie jest niczem sztucznem, ani 


przemijającem, Wynika z identyczności 


zadań i z braku wszelkich momentów 
sprzecznych. Sport dąży do stworzenia 
harmonji duchowych i fizycznych władz 
człowieka, Harmonja ta daje szczęście. 
Na jej podłożu wykwitają mocne a- 
raktery. Sport jest kierunkiem wycho- 
kate z: o szczególnie silnych wartoś 
ciach. I dłatego Państwo musi sport po- 
pierać, ponieważ działa tu we własnym 
interesie, w myśl własnych wskazań i 
założeń, 

Sport niekiedy schodzi na manowce 
i stwarza skutki ujemne, To też Państwo 
wyraźnie zastrzega się: popierać będę 
tylko te formy życia sportowego które 
są dla moich celów korzystne, Tak u- 
warunkowana materjalna i moralna opie 


ka państwowa wpływa bezpośrednio na ` 


rozwój najlepszych form sportu i na za- 
nik gorszych, Powstaje rodzaj doboru 0 
korzyściach chyba niepodlegających dy- 


skusji. 

Wystawa Sportowa jest wynikiem 
p: sportu i dowodem jego rozwoju. 

chwilą zejścia z wyżyn abstrakcji ij do 
rywczych prób na poziom życia reafne- 
go — sport staje się elementem gospo- 
darstwa państwowego. Wymaga urzą- 
dzeń i środków pomocniczych, staje się 
źródłem przemysłu i handlu, wpływa na 
bilans płatniczy, To wszystko musi być 


uporządkowane, ujęte w system tak, jak 


produkcja i wymiana każdego innego 
artykułu. 
Wystawa Sportowa, dając przegląd 


materjalnego dorobku na niwie wycho- 
wania fizycznego ułatwiając orjentacię w 
zapotrzebowaniu i pokryciu środków po 
mocniczych, jest idealnem  zaspokoje- 
niem potrzeby, którą sport nasz odczu- 
wał tem silniej im głebiej i szerzej prze- 
nikał społeczeństwo. 


Ciekawy popis hippiczńy pułk. Lancier w okresie wyścigów londyńskich. 
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Nowy. rozkład adyo 


ociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor- 
ców łódzkich, 


' Z dniem 15 maja obowiązuje następu-| 8.00 „ 


cy rozkład jazdy pociągów przyjeż-| 5.10 „ Koluszek 
; ających i odjeżdżających z dworców 2 „ Kutna 
zkich: , m 
Y. 12,04 „ Berlina, Paryża (luks) 
DWORZEC FABRYCZN (28 Wamawy stka 2 
IL > +» : 
14,10 „ Kutna 
aw a |: SZR 
34. brz Ga -.40 „ a (w święta 
s y 1919 radka (huks dz 
5 (Warszawy) 13 „ Warszawy . w pońiedz, 
Warszawy środy i piątki) 
0 Fh 2018 ” Kutna (Odafiska) 
„ Częstochow 15 „ 
i Kohrssek á 20.35 „ Krakowa przez Rokiciny 
A Warszawy ( ysp.) 21.58 m Poznania 1 K 
Skarżyska (Kamiennej) 28.14 „ Berlina, Paryża (poso) 
Warszawy 23.58 „Kutna. 
oliszęk Przyjazd, 
P 52. z Karens 
| a" Paryża, Berlina (posp.) 
6.38 „ Krakowa 
G.59 „ Poznamią 
7,43 „ Łowicza 
53 © Ostro 
8.53 „ Ostrowa 
b25 ,, Skarżyska (Kamiennej) 110.39 „ Warszawy 
23 Waan 186 7 Warszawy (luk od, piat) 
i „ Warszawy 4 11.56 „ Warsza tks, pon. Śr jąt 
)55 .. Tarnobrzega id Fl ole ŁA 
25 „ Koluszek 7 114.39 
P,15 „ Koluszek 13.45 „ Kutua 
)'45 , Warszawy ) 118.05 a Kołaek 
oluszęk 18.40 „ Poznani 
DWORZEC KALISKI. 19.05 „ Paryża, "Berka (luks) 
d, | 20.13 „ Kutna i 
01 do Ostrowa 21.43 „ Warszawy \ ~ 
„14 „ Warszawy 22.05 „ i 


Kutna 
22.10 „ Sieradza (w sob. 1 tw.) 
23.06 „ Warszawy (posp.) 


TRPE TATARZY 
Napisz do mnie! | LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet denty. 

żeli Ci brak energji, równowagi jetel „ styczny przy Gótnym Rynki, 4 

aruz asia saa u more jścia. ne- AG Piotrkowska 294, tel, 22-89 

BE ae we o-gratologa Szyllera— PRN przy przystańku tramw. pabjaniekich) 
Kne „gwi Prze, proj wra redak- MAW przyjmuje chorych w chorobżch wszyst- 

iw edza Gr Na- FS kich specjalności ôd g. 10 rano do 6-ej 
ij e wje bry M zaintere- ) pó poł, Szeżepienie ospy, analizy (mo- 

wanej osoby, omunikuj imię, rok cża kału, krwi, plwócin etc.) operacje 

miesiąc urodzenia, kawalet, żonaty, wdo- opateinki, 

i wa osób Ar gg radi Porada 3 zorotyckak iż na mieście. 

bie Operacje ód umowy. Kąpiele 

ieser te ore wad, zdolności i przeznaczenia, świetle, Naświettania indios kóre, 
równie powiedzi ma mczerze zadane pytania. Los |yg, Roentgeń. Zęby sztuczne, korony 
ój zależy nietylko od Twoich zdolności i czynów, lecz złote, platynowe i mosty, 

od ludzi, z którymi się łączysz! Nie licz się $ tym, cö fy niedziele i święta do godz. 

dzie źli | głupi mówią | piszą a mie, gdyż ludzie elj: 

gdy argare mnie nie siał i nie korzystali z moich rad, 


. |— =- 


pó poł 


zad 12-—2 i 3—7 wien Adresuj do mnie' 
Jarszawa, SzyllerSzkolaik, Redakcja „Swit*, èl, Piękna 25. 
eszyt pisma „Świt” Wiedza Tajemna, oraz katalog nie* 

ykle eiekaweł treści książek, wysyłam tą ha prze” 
j zyłkę załączyć znaczek pocztów 


__ Niniejsze ogloszenie wyciąć i załączyć % lista, ' 

W Łodzi zł. 4.00 miestęcznie. —Zamiejscówa sowa ód | zl. 

Prenumerata miesięcznie-=Zagranicą 7 złotych miesięcznie= 

A na Odnoszefie da domów 40 groszy. 
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Zawiadomienie. 


Ninłefszem zawiadamiam wszystkich mych 
Klijentów, że z dniem I-go czerwca otworzyłem 


Wielki Zakład Fotograficzny 


p. ns 


„ŚWIATŁOLIEŃ” 


w domu przy ul. Pańskiej Ne 84. 


Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty i zaangażowałem wybitnych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
będę względami szerokich ster mych Klijentów, 


Z poważaniem 


L. LAKS 


Po od zara? 
zdolni sgenct 

(agentki) do dobrze 
ar, aiaia Peida im 
eresu — informacje 
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Najlepszy spinacz do akt jest 
a miejscu Upra- 


za śię 6 pizvnö 


wyrób krajowy, patentowany pod W.K, 424, Dol zenia ze sobą fo» 
nabycia w wszystkich składach pzpierniczych połografj, kióra nie: 
cenie zł, 25,— lub po cenach hurto wnych od  |ebędna do zaświsd. 


zeńia W, Feld, 
Zakładów Przemysłowych argówa 38. (przy 
E. Stoering, Poznań, }/) Grodna 9 grze 


Wodnym Rynku) 


w ołoigtągimi 


Ttedmóśzyka a 


MEBLE wassa” [UT 
wyrobu 18 Wind. Í Szisteh 


pulmasz, 12 Wind. 
do sprzedaniaTele 
łonicznie dow. 889. 

upię używany fo- 
K P RA kolke w 
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ch arego ny sub 


Ri R‘ sdmimi- 
Kistójskego 


poleca wszelkiego rodzaju d i kompi 
na raty wkład 20 Rl e riere UEG. 


M. FOGEL, Główna 47. 
UWAGA: dojazd trwaj ów Nr. Nr. 4, 6, 10, 
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Place |: 


do sprzedania 
na granicy miasta w pobliżu 


Rożmalte | 


story Konstantynowskiej. awm: 
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asjerki ewentuale 


buwię trwałe, 
zgrabne, tanio 
A raty. „Kredyt 
Nawrot Nawrot 15. Ip X 


a ZO NC 
awódówa kraw: 


A mie dent ł tech Z 6cówa przyjmuje 
mik dentystycz) do króju i szycia 
ny samodzielni po-HKurs rysunków za- 
trzebńi do gabinetu] sadniczych “oraz 
dentystycznego, Do |módelowania, bie 
wiedzieć się: Korzlizny meskiej | dam 
Stańtynowska 46. ujskiej óplała zł. 3 
kęs "za od godz ftygodniowo, Kiliń- 
17iskiego 39 Krajewska 


telefon 33-03 


i > do iat a 
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folwark Brus, 
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m pwlirmte MA 


i kobieta uważam za Święty obowiązek 
e wzięcie udziału w ogólno ludzkiej walce z ohydną FORPUS 


Wielki ii i dramat gotang w 10 aktach p.t.: 


Ma Delszaft | 


ZWYCZAJNE: 8 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 S2BAf. 
40 groszy za wierz milimetrowy (ńa stronie 4 szpalty). Zaręczytłowe | zaślubin. WG 
tekście 10 żł. Zamilejscowe o 50 proc Żagr. o 100 proc dróżej. Za termiihowy druk 


osnuty na tle sensacyjnego procesu o stręcźycielstwo i handel żywym towarem, Ośrodkiem akcji 
jest skandal w który wmieszani są najpoważniejsi obywatele, działacze społeczni i polityczni 
oraz damy z URUSpszeRO towarzystwa. 


Dr. med. 


Mim 


UROLOG 


ej | przeprowadził się na 


"1 Wólczańska o 23 


tel. 39-88 
pizyimuje s 8 18 


Dr. 


M O o T EED 


i olala 


| Cror, skórne 


neryczne ! płciowe 
Kongtantyndasta f2. 
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P je od 3—1 
i od 6—8, Dla pań 


od 4 — 5 
Dia "kieżamożnych 
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PANNY do towa: 


tżystwa do 


starszej 


osoby, Mógę wvje- 


chać, 
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frontowe 
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'neblowi 


ne Bek M 43, 
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z plerwszorżędnemmi 


rekomendacj 


ami do 


dżieska (ewenttitałe 


me dwojga 


poszuki 0 
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potady 


Wiadomość: Wóls 
czańska 62 m 7 


- tel, 4- 24, 


m z rm wan wiza 


Jonyno 
pokó 


frońtowy z bal 


kóńem. 


Piótr= 


kówska 87, m 8. 


w TEKSCIE: 


ogłoszeń administr mie odpowiada. Drobne 10 gt. Poszuk pracy 5 gr Najina 50 gr. 
Ogłoszenia kolorowe Uminimalna wielkość Gwierć sttóży) 106 Brocóńt dróżeż, 
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